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Hz,ul N a ro d o w y  zawiadomiony będąc na dniu 
2<J z. m. przez Naczelnego Wodza że Je ne r a ł  
Guberna to r  M . S .  Warszawy nap isał  do tegoż 
list ubjiżąiący powadze Naczelnego W o d z a ,  
postanowił  w dniu 29 *• «"• n!l przedstawienie 
Naczelnego Wodza uwolnić Je ne r a ła  Piechoty 
Krukowieckiego  od dalszego pełnien ia  obo­
wiązków Gubernatora M.S.  Warszawy,  wyda* 
iąc' onemuż dymissją następuiącą.  „ R z ą d  N a ­
rodowy do JM'* J e n e r a ła  P iecho ty  Hr: Kruko-  
wieckiego. Powodowany przedstawieniem W o* 
dza Naczelnego Si ły Zbrojnej  Narodowej  pod 
d u in n  dzisiejszym do Rządu Narodowego u- 
cayniopem,  Rząd  Narodowy widzi się w po.  
t raebic uwolnieni^ J W .  Jene r a ła  od u rzędu 
Gubernatora M, S. Wa rs za wy ,  k tóry dotąd 
sprawowałeś.  Zechcesz Pan J e n e r a ł  temczaso* 
wie zdać powierzone mu obowiązki na ręce 
Wice -Gub erna to ra  Pana Pu łkownika K am iA-  
skiego. W Warszawie d.  29 Maia 1831 r. Pre -  
*es Rządu (podp: )  X .  A .  C zartoryski.  Radca 
SekretaV? Jlny Rządu  A n d .  P l i c h ta M  —■ Żą* 
danie Jenerała t frukow ieck iego  o uwolnienie go 
«>d obowiązków Gubernatora ,  przyszło do Rzą­
du Narodowego,  już po p rzesłaniu  mu dymis- 
sji , na r ęce Naczelnego Wodza.

W  (.zoraj w Jzbie Poselskiej ,  l i r a :  L e d ó c h o •
» s k i  wzniósł  aby w imieniu Narodu Deputacja
* ło ly ła  Wodzowi  Nacze lnemu i Wojsku Adres 
**ynurzaiąuy uczucia wdzięczności .  T en  wmo.  
«ck Jzba iednomyśluie p r z y i ę ł a ,  do czego 
p r zyłączy ł  się Senat .  Złoży więc Adres Dc-  
Putacja k tórą sk ładaią  Bi skup Lubel ;  Dilgciel- 

Woiewoda W o d z y ń t k i ,  Kasztelan K ra­

siński.  Posłowie i Deputowani:  Ł e d u c h tw s k i ,  
Gus: M a ła c h o w s k i , Z iem ęc k i ,  S w irsk i  , Z a ­
l e w s k i , BukoCfski. Również Rada Munia^- 
palna Miasta Stołe:  W a r s z a w y  takież uczucia 
wynurzyła w Adresie ,  k tóry Naczelnemu W o ­
dzowi l Wojsku  złożą Obywatele G a rb iń sk i , 
F o n t a n a , D pran tow icz ,  D m u s z e w s k i , S z u ­
b e r t M a t u s z e w s k i , Kanty PPołowski,-  P o d - 
b ie l s k i .—  Wczoraj  wchodzącego do Senatu 
Jenera ła  JżubieAskiego wszyscy Senatorowie 
powitali iako tak zaszczytnie odznaezaiącego 
się w bi twscb w zeszłym miesiącu odbytych.
-— Jzba Senatorska przyię ła  wczoraj p ro iek t  
o Ż y d a c h , to iest,  że ieszcze przez rok  do 
wojska brani  nie będą,  lecz maią opłacać r e ­
krutowe.—  W  Jzbic Poselskiej naradzano się 
nad p roiektem ustalenia porządku w obradach 
Jzb i p raw ide ł  w postępowaniu Kommissjówr 
Sejmowych.—  Jenerałowie Brygad Ł u b ie ń sk iy 
M a ła c h o w s k i , G ie łg u d  i Ja n k o w sk i  miano­
wani Je n e r a ł a mi  Dywizj i .—  Obywatel  wczoraj 
p r zyb y ł  z S te r d y n i ,  zapewnia,  źe wcale Ros>- 
s ja n  niema w okolicach C iechanow ca , S to c z ­
ka  i Ja d o w a .  —  Wojsko nieprzyjacielskie w 
bitwie zeszło czwartkowej  utraci ło wiele wyż­
szych officerów; s łychać f.e ki lku Jene ra łów 
poległo albo by ło  ciężko r a n n y c h . —  Rossja- 
nie  na W o ł y n i u  po oddaleniu się D w e rn ic ­
kiego  wywieral i  okrucieństwa , nie tylko r a ­
bowali dwory szlacheckie,  lecz mordowali  n i e ­
wiasty i dziatki  niewinne!! —  Obywatel  z P ta  
£  je życk iego  z łoży ł  zł .  60 iako ofiarę na fun­
dusz Wd ów  i Sierot  poległych Rycerzy.  Z n a­
ny Powiat z gorliwości i miłości  ojczy-
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ojc/yzny,  nowy dowód dnie swego poświęce­
ni. Znakomici  Obywatele zbicraią  po domach 
składk i  na cel lak szlachetny.

E k ie ls k i  Porucznik Artyllerj i  w baterj i  l lej  
lekko konnej  o którym za,szczytnie douiesio* 
jiem by ło  bitw ie pod J g a n ie m , i teraz pod 
O stro łęką  chlubnie się odznaczył  nie tylko 
walecznością lecz i dobrocią serca; widząc że 
furgony z r anionemi żołnierzami  tejże bater j i  
n ie  mogą odjechać bo tylko by ły  2 k o n i e , 
swoie wierzchowe konie zaprzągł  do tychże 
furgunów i sam po gruncie piasczyslym po­
ma ga ł  c i ągnąć ,  przez co ranieni  woiownicy 
ocaleni zostali.  —  W  tejże b i tn ie  poległ  Offi­
ce r  Jazdy H a u k e , młodzieniec  najpiękniej ­
szych nadziei ,  ozdobiony wszelkiemi przymio­
tami  dobrego serca,  gorliwie przywiązany do 
ojczyzny.  Ta strata iest nader  bolesną dla ro­
dziny i kolegów. —  Także poleg ł  Jgnacy O ł­
ta rzew ski Kapi tan 2go pu łku  Ułanów,  zaszczy­
cony w Hiszpanji  Krzyżem L e g ji honorow ej, 
a pod Grochowem Krzyżem złotym Polskim. 
O iego zgonie kolega i świadek tak donosi.  
, , Mężny ten Rycerz  widząc bardzo przewyż-  
szaiącą si łę n ie p rzy iac io ł , i okropny g rad  r ó ­
żnych k u l ,  ceniąc więcej dobro ojczyzny iak 
własne życie,  zawołał  stoiąc przed swoim szwa­
dr one m , ,za mną mężni  żo ł n ie r ze ,  pokażmy 
napastnikom że choćby największe .niebezpie­
czeństwo nie może nas ustraszyć w obronie 
kochanej  naszej Matki“  r z e k ł ,  i w oka mgnie ­
n iu  znalazł  się zswoim szwadronem o 10 k r o ­
ków od piechoty nicprzyiaciclskiej  ; n i epodo­
b na  było iej rozproszyć,  bo ią oddzielało od 
nas  ogromne t r zęsawisko,  widzi O łta rzew ski 
iż nie może dopiąć celu swych usi łowań,  waha 
się i ednak  cofnąć z szwadronem,  a chociaż ty ­
s iące kul  przelatuie po między i po nad na­
m i ,  chociaż ki lkunastu naszych zabi tych al­
bo rannych  mocno,  spadło z koni ,  on i edn ak

nieustraszenie stoi i zachęca swych pod kom- 
mendnych  do tejże wytrwa łośc i ,  przemówi ł  
ieszcze , , Polakami iesteśmy,  niebańbmy szczyp 
tnego lego nazwiska , obydnem bez rozkazu 
wyższej włndzy cofaniem się, niech zadrżą na ­
si wrogowie patrząc iak zimno przyji i |uiemy 
ich ciosy14 w tein odbieramy rozkaz do cofnię­
cia się, ale O łta rzew ski nie b y ł  iuż ws tan ie  
oddać go żo łn ie r zom ,  inny Officer zastąpi ł  
iego mie jsce;  3 karabinowe s t r zały ugodzi ły 
piers  iego ; chwieiąc się na koniu , odstąpi ł  , 
w tejże chwili gdy moia obecność była mu 
na jpo t rzebn iej szą ,  odb ie ram i ia r a n ę ,  uda ­
ję się za f ront  i zbl iżam ku niemu;  iakże bo­
leśnie było dla mnie  żc go ratować nie mo­
g łem będąc ra n n y m ?  u j rza ł  mnie i wyciągnął  
r a s  ieszcze d łoń  mówiąc:  , , zaklinam cię na 
przyiazń ażebyś dop e ł n i ł  lego coin ci poleci ł  
dziś r ano44 przestał ,  a śmier telna bladość okry ­
ł a  go zupe łnie  ,  spo jrza ł  raz ieszcze na mil ls 
i r z e k ł :  , ,Boże czemuż niepozwoliłeś mi r as  
przynajmniej  ieszcze ujrzeć moią żonę i  dzie­
ci !“  chciał  ieszcze cóś powiedzieć lecz zam­
k n ą ł  powieki na zawsze ! —  Donoszą z V a ­
r y 'za że będący w tej stolicy M iec zys ła w  P o ­
to c k i  syn Szczęsnego  , widoczne daic dowo­
dy nieprzychylności  sprawie Polski .  Gdy za- 
wczesna do P a r y ia  doszła wieść o wejścia 
Ross jando W a rsza w y , Mieczysław i l luminował  
swoie mieszkanie i da ł  swym s łużącym 10(1 
f ranków aby się z powodH tej nowiny uraczyli .  
y td a m  G urow ski uwiadomiony że służący t e ­
goż Mieczysława są iego U kra iń scy  po dda n i  
z k tóremi  się oh iak z niewolnikami obchodzi ,  
po da ł  i:n sposób odzyskania wolności,  to iesł 
aby będąc teraz na ziemi f rancuzkiej ,  ko rzy ­
stali z prawa i żądali p rzywrócenia im cywil­
nej  wolności ; % radością usłuchal i  tej r a d y  , 
poszli  do T ry b u na łu ,  który ich żądanie uzna ł  
za sprawiedl iwe i natychmiast  ouścicili despo-
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t ę .  —  O n e g a  aj C ic h o ck i  R a f a ł  p r z e d  wyia-  
zdern  na ru sz towan ie  p is a ł  obsze rn y  list do Bral a  
syreno,  k tó r ego  mia now a ł  e x e k u to r e m  t e s t a m e n ­
tu f  z a k ońc zy ł  ten  list na s t ępu iącemi  s ł owy:  
“ Źycze  ci B rac i e  lep szego  natyin świcc i f  s zcze­
c i ą  iak ia go do św iadczy ł em.*4— Obywa te l e
Woiew ód z lwa  P ło c k ie g o  c iągl e gor l iwi  w s p r a ­
wie  odi  adzai ąccj  się O j c z y z n y ,  po tylu of i a­
r a c h ,  po t y lu  w y s i l e n i a c h , znowu  sp i eszn ie  
u tworzyl i  2gi p u ł k  i azdy swego W o ic w o d z -  
twa ; i ed en  s z w a d r o n  inż w y ru sz y ł  do b o i u ,  
z łożony  z ł u d z i  doborowych ,  u m u n d ur o w an yc h  
B i e ż y c i e  i mai ący p i ę kn e  k o n i e .  —  Gazet a  
I ł a m b u r s k a  do n o s i ,  y.e r z ąd  Aus l r jacki  żaka-  
z a ł  wywozu wsze lki e j  b ron i  na P o d o l e , kf o* 
ł y ń  , M o ł d a w j ą  i ł f 'o ło szć zy zn ę  , co po tw ie r ­
dza o powstaniu w tych p rowinc j ach.  —  W k r ó t ­
ce w t e a t r ze  Na ro d ow ym  daną  bę d z i e  p ie rwszy  
r a z  o ryg ina lna  R o m e d j a  P o d e j r z l i w y , n ap i s a­
na  p r zez  j ed ne go  z znak ok omi tyc h  Autorow ,
■ zakazana p r z e z  pol ic ją  z e sz ł e go  r zą du .  —  
\Y' tych dn i ach  policja wyś l e dz i ł a  3ch z łodz i e i ,  
k t ó r zy  b ęd ąc  w pa r t e cze  w czasie p r z ed s t a w ie ń  
W T e a t r z e  N a r o d o w y m ,  iako też  w b u f e c i e ,  
z r ę c zn i e  wy ciągal i  z k ie szeń  pu l j a r e sy ,  s ak i e w­
k i  a nawe t  z ka tnze lck  zega rk i .  —  D o n i a s i e ne m  
b y ło  żc Maior_ S e rk o w sk i  z p u ł k u  G re na d j c r ów  
p o l e g ł  w walce pod Jgdrze iow ern , t er az  ( iak m ó­
wią)  o d e b ra n o  wiadomość  źe r an iony  do s t a ł  się 
w ni ewo lę .  —  Ki lkun as tu  cudzozi emców znowu 
p r z y b y ł o  do P o l s k i  w chęci  walczeni a za iej 
n i ep od l e g ło ść .  —  W  O s r o ł c c g czasie ostatniej  
m or d e r cz e j  b i twy ,  z ab i ł y  g r ana ty  k i l kadz i es i ą t  
k o b i e t  i d z ia t ek  ujść n iemogących  ! —■ P o i o r  
S z p i t a l i  w o jsk o w y c h  o d e b r a ł  na p o t r zeb ę  S z p i ­
tali * ł .  200  of i a rowanych  p r ze z  Dz i e r żawcę  m a­
ł e j  wioski  w Powiec ie  S ta s io w s k i m  po łożone j .  
T ak ow y  d a r  sk ł a da i ąc y  ż ą d a ł  ż eby imic^ieg© 
aa ta ione  zos t a ło .  D o z ó r  Szpi t a l i  p r zy  z łożen iu  
podz i ękowan ia  w imien i z  c ie rp i ąc yc h  p o d a i j  do

wiadomeści  publ i czne j  sk r o m n y  czyn godny  n a ­
ś l adowania p r z ez  togo ro d / a iu  osoby,  k tó r e  d o ­
tąd n ie  p r zy cz y n i ł y  się w u iczem do spr awy  
k r n i o w e j .—  R afa ł  C ich o ck i  swemu  ob rońcy  do-  
d ane mu  z s t rony  r z ą d u  o fi arował  z ł .  600 ;  t en  
zacny O b roń ca  assygnacją  na tę  kwotę  p r z e ­
znaczył  dla  w łośc i an  znis zczonych  p r z ez  n i e ­
p r z y j a c i ó ł . —  W e  L w o w ie  pokaza ł a  ' s i ę  C h o m 
l e r a  m i ęd zy  żo łn i e r z am i  Auś l r jac :  k tó r z y  o t a ­
czali ko rp us  D w e r n ic k ie g o .  —  L e k a rz e  Ber l i n*  
scy  oświadczal i  ze (,'holcrci mus i  r oz sze r zyć  
sie w P r u s s a c h  i N iem czach  ieśli wojna m i ę ­
dzy Pol akami  a I l os s j anami  ws t r zymany  nie 
będz i e .  —  W  bi twie  pod O s tr o łę k ą  zołnieVa 
z 20 p u łk u  p i e c h o t y ,  ugodzony ku l ą  k tó r a  u -  
w ięz ł a  w iego gęb i e ,  d p b y ł  ią,  n a b i ł  na ty ch ­
mia s t  t ąż  k u l ą  swój k a r a b i n ,  wys t r ze l i ł  do n i e ­
p r z y j a c i ó ł ,  czego d ope łn i ws zy  u p a d ł  zemglo* 
ny ! —  Obywa te l e  S z w a jc a r j i  k a n t o nu  L u g a * 
no  , p r z ys y ł a i ą c  do Polski  L ek a r za  swego r o ­
daka  , p r z y ł ą cz y l i  p i ę k n y  ad r e s  do G w ar d j i  
narodowej  War s za wsk i e j  , w k tó r y m  m i ęd zy  
i nn em i  wyr aże n i a mi  iest  na s t ępu i ącc  : , , W o l ­
ni S z w a jc a r o w ie  i P o l a c y  walczący za wol­
n o ś ć ,  n ie  mo g ą  być sobie  o b ce m i . “

(Ar t :  n a d )  N a j ł a t w i e j s z y  r o d z a j  z a t r u d ­
n ien ia  ie s t  k r y t y k a . W N rz e  120 z d.  3 z.  m.  
w K u r j e r z e  W a r s z :  umieszcza i ąc  ktos a r t y k u ł  
w k tó ry m s k ł a d a  s ł u sz ne  po dz i ękowan i a  za 
c z u ł ą  op i ekę  Dozorowi  L aza re t u  Of f i c e r sk i e -  
go w salach Szko ły  wojskowej  p r z y  ul icy Mi o ­
d o w e j ,  dla t ym  większego od ró żn i en i a  od i n ­
n yc h  n a z w a ł  w yrodkami  t r u d n i ą c y c h  się dozo ­
r e m  Lazara tów w Oboz ie  pod  Powązkami .  W  
począ tkach  z jawienia  się u nas  c h o l e r y , za ­
częto od a rm j i  zwozić po k i l ka dz i e s i ą t  ż o ł ­
n i e r z y  Po l sk i ch  i Mosk i ewsk i ch  tą  cho rob ą  z ł o ­
żonych  t ak ,  iż w k i l ka  dn i  l iczba ich dosz ł a  
do tys iąca.  P r z ezo rn ość  nakaza ł a  umieśc ić  ich 
za mia s t em,  gdzi e  s t a r an i a  na jw iększe  o p r z y -
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wrócenie n a  w p ó ł  u m a r ły m  ty c ia  i zdrow ia  m e  
z do ł a ły  zapob i edz  w na jp i e rwszych  ilu ach z w ł a ­
szcza z z imowe j pory  wy n ika i ący m.  T a  iedi lak  
c iąg l e  d ob roc zyn na  op i eka  osób z wzo rowych 
cn o t  znanych ,  własne zdrowie  nnrażaiący ćh,  do 
t ego wkró tce  p r zy p r ow ad z i ł a  s t anu  Laza re t a  
w Oboz ie ,  iż śm ie r t e l no ść  w nich do se tne j  czg- 
soi zmn ie j s zoną  zos t ała .  W  Lazaroc ie  N r  l ino 
od  d.  21  Kwi e tn i a  wyszło r ekonwa le scen tów  
do 3 ,00 0  a n ie  um ar ło  ich ani  150.  W  La-  
a ar ec i e  N r  2do  w p i e rwszych  dniac l l  Umiera­
ł o  z s tu po lOciu,  a późni e j  z tysiąca najwięcej  
u m i e r a ł o  1 0 ,  wysz ło  zaś p r z ez  len czas r e -  
conwalescen tów  p rz e s z ł o  800.  To ink m n i e ­
m a m  dos t a teczn ie  p rzekona  każdego  dobtfce 
m yś l ą c e g o ,  iż do zó r  ma j ąc y  p a d  La za re t ami  w 
O bo z i e  nio na wyrodków nie owszem zasłuż.) ł  na 
im ie  p e ł n i ą c y c h  obowiązki  z ca łc tn  poświęce ­
n i e m  się iakiego po n ich  w ładza  Rządowa i 
wszyscy cnotl iwi  Polary oczekiwać mo g l i .K . J .H .

W y s z ł y  z d r u k u  U w agi o rozk ładzie  b ru k o ­
wego w tu te jsze j  S to l ic y  przez  kf go W o» 
l ińskiego M ecenasa  i R a d c ę  M u n icy p a ln e -  
g o , w k tó ry ch  t r efnie  wytyka wady d o ty c h ­
czasowych  roz k ł adów  i poda ie  p r o i e k t  do no­
wej  t a ryf fy  w p ropo r c j i  i n l r a t .  G d y  rzecz  ta 
obchodz i  zb l i ska  każdego  w łaści c i e l a ,  a w k r ó t ­
ce pod  de l i be r ac j ą  R ady  Mtinic:  ma być wzię­
t ą ,  spodz i ewać  się należy Że każdy  znaiomość  
tego p r z e dm io tu  maiący,  zdan i e  swoie o two­
r zyć  pośpi e szy .  Dos t ać  można tego d z i e ł k a  
w ks i ęgarn i ach  W  arszwsk ich.

<? O
(Ar t :  na d e : )  My ż o łn i e r z e  stawiaiąc nasze  

p i e r s i  za o swobodzen i e  naszej  uko cha ne j  o j ­
czyzny ,  d ł u g  Jej  na l eżny  p ł a c i em y ,  lecz » y  
k tó r zy  nam c i e r p i ą cym  po święcen i em w ła sn em  
p r zyn os i c i e  u lgę ,  na iakąż od nas wszys tkich  
za s ł ug u i e c i e  wdzięczność .  T ak i c m i  są W W .  
T a j  czewscy  Meecnasos two k tór zy  n i ez n a n em u ,  
i ak  tylko z tąd  ż e m  w boiu zos t a ł  n i e b ez p i e ­

czn i e  r an io ny ,  z t ro sk l iwości ą  i pośw i ęce n i e m,  
or az  w zaopa t r zen i e  wszelki ch  po t r zeb ,  na j c h ę ­
tni e j  n ieś l i .  Ty  zaś s zanowna P u łk ow n ik ow o  
S zm a u c h  wraz z twą godną  ku zy nk ą  k tór e śc ie  
z swoiein s t a r an i em  iuż kona iącego ,  de  ż.ycia 
p r z yw o ł a ł y ,  w oczach cał e j  Publ i czności  s k ł a ­
da m  wam ho łd  dozgonnej  wdzięczności .

Z  P u łk u  4  S trze lców  p ieszych  J. M.
Ńa ost atni ch T  .i gach Warszawsk  ich p ł acono  

za k o r ze c  Zy ta  od z ł .  28 do 31.  Pszeni cy  od 
30 do 341 p ó ł .  J ęczm ien i a  od 23 do 24 i pół .  
Owsa od 17 do 19 i pó ł .  S iana  fur ę  i ednokoń*  
n ą  od 18 do 20; p a r o k o n n ą  od 30 do 40 .  S ł o ­
my  fu r ę  od 0 do 9.

K a m it i t  R ozpoznaw czy• (Da l s zy  c i ąg . )  M i-  
kuzewicz  J gnacy ,  czaserti HJigursklm  albo M i-  
guśieWskirtt p r z ez y w an y ,  lat  30 w e k u ,  K a to ­
l i k ,  kaw a le r ,  r o d em  ze Ż m u d z i .  W  12 rok u  
w ieku swego odda l iwszy  się z domu  rodz i ców 
b y ł  p r ze*  lat  6 w s ł uż b i e  u X iedza  Grosrna- 
niego  na  Z m u d s i ,  a p r z ez  p ó ł t o r a  r ok u  u R a d ­
cy S t anu  Rossyj :  s lu b c r ta , z k tó ry m do W a r ­
szawy p r z y b y ł .  S ł u ż y ł  na s t ępn i e  za Lokai a  u 
Kaszl .  lanoWej K ossakow skie j , u Maiora  D r o ty -  
łows/ciego , u Rom:  Z a łu sk ie g o , u M alinow ­
sk iego , P ru sza k a , Po ruczn ika  R aracza  u S tr z y * 
iowskiego  i u m ło d eg o  S assa .  M ie szk a ł  po­
tem p rz ez  1st 4  z Grzegocką  s z y n k  u t r zym u-  
iąeą ,  i t r u d n i ł  się p r ze no sz en i em  t ak  zw an e ­
go to d re su , poczem p r z y i ą ł  s ł u żb ę  lokaia u 
Mecenasa Rogusław skiego  , a nas t ępn i e  s ł u ­
ży ł  w hotelu N -  mieckim za K r c d e n c e r z a  p r zez  
mie- i ąc .  W ciągu te j  s ł u żby  w r.  1827 wci ą­
gn i ę t y  p r zez  Szp i ega  Rychowshiego  p r z y i ą ł  
obowiązki  w policj i  t a j ne j  u S z le ia ,  t r u d n i ł  
się ob se rwowan iem młodsz ego  Z y r a r a a ,  c ho ­
dząc  za n im zda l c ka  i uważaiąc do iakich d o ­
mów uczęszcza i z k im rozmawia .  S s p i e -  
gowa ł  t akże  Xcia Adafnn C zarto rysk iego , k t ó ­
r e g o  ob se rw a c j ą  8 Szp iegów ko l e jn o  za jmować



sie miel i  ó W i f j r , e k .  SlećUi ł  o r az  F ranc uzó w 
i Angl ików do W ar sz aw y  p rzy byw a ją cyc h  ia- 
ko t eź  Xcia  Lubeckiego  i X'Sng Z aiączhow ąi  
Podczas  Sadu  Sejmowego  obse r wow a ł ,  wespó ł  
s  kolegami* swemi  3ch Sena to rów  W akwaskie-  
go. Kochanowskiego  i Bieńkowskiego .  o* 
s t a tn i ch czasach p r ze d  r ewoluc j ą  s zp i egowa ł  
J e n e r a ł a  C h ło p ic k ic g ó  i k i l k u  Ak a de m ik ów .  
B y ł  takf.e wysył any p r zez  Szi e i a  do obozu 
dla  s zp i egowania  wypadków w wojsku.

Gdy  wojsko nnSże zb l i ż a ło  ssę do T y ko c in a ,  
P u łk o w n ik  Franc: L a n g er ,n a n  p r z y b y ł y  do n a ­
szej  a rmj i  p ro s i ł  Nacze lnego  wodza aby on p r ze d  
i n n e m i  m ó g ł  inieć zasz.czyt *2ma ba t a l j onami  1 gO 
p n ł k n  s t rz :  pie:  należących do lego b r y g a d y ,  wy­
p rz e ć  wieprzy iaciela 8 T ykoc ina ,  i opanować  m o ­
sty po łożone  z t amtej  s t rony  N arw i.  J akoż  dzw 1" 
n i e  sic sp r aw i ł  * uzyskan ego  pol ecen ia ;  pierw szy 
%padł -z t y r n l j e r u n i  na mos t ,  i  s i lneni  na ta r c i em 
z d z i a ł a ł ,  ze n i ep i zy i ac i e l  2 tylko p r z ę s ł a  z p r a ­
w e g o  mostu ze rwać  pot raf i ł .  Nacze lny  woda od-  
da i e  sp rawiedl iwość  i rgo męs twu i p r zy tomnośc i
umys łu  w bulfctynie z dnia 23 fc. iti. "W t t j  Jitvvi'd 
odznaczy l i  się : Z pu ł :  1 s t rz :  pie:  P o d p u ł :  b r e -  
a ń s k i ,  k t ó ry  ciągle zna jdui ąc  się na czele  swego 
p u ł k u ,  z ac hęc a ł  go s ł owy  i p r z y k ł a d e m .  W a l e ­
czny K ap i t a n  O lehdzki  sam z a t r z y m a ł  zachwia­
ne  chwilowo szer eg i .  Poru:  z 2 p u łk u  li: Gorda-  
s z e w s k i  o t r zymawszy  rozkaz aby na c t e l e  t y r a-  
l j crów p rzed  l in ją  dz i a ł  n i cp r zy i ac i e l sk i ch  d a ł  
się raczej  zab ić , n iż  k ro k  u s t ą p i ć , d o p e ł n i ł  go naj 
ściślej .  P o i  u: N o b i e l a k ,  Maior  P a w i o w i c z , V o a -  

po ru :  M a c i e io w s k i  prowadzi l i  a t lak na 2 p i e r w ­
s z e  mosty .  Ka p i t a n  M a rc h w it i  i Po tu :  Ciernie-  
w , k i  wyprzedz i l i  t y r a l j e ró w  na wstęp i e  do wą­
wozu.  Odznaczy l i  się t akże  P o d o f f icerowie S a ­
wicz. Kaczor,  ż o ł n i e r z e  C z y t r w s k i ,  C hodorow­
ski,  K a l i n o w s k i  i A g a c iń s k i  O d da i e  także  po­
chw a łę  Poru  canik owi z l e j  ba le r j i  l ekki ej  konne j  
M ro zo w sk iem u  i Ad ju tan towi  P a w ło w sk iem u .

Obywatele b i tw y ,  W o ły n ia ,  Podola  i U kra iny .  
B ra c ia  nasi!  Rząd Narodowy wybiiaiące) się ol- 
ski z pod i a r z t t i a ,  dopełniaiąc Uchwały Sejmowej, 
wita was nakoiyiec głosem vvolnos'ci i braterstwa^ i 
pos'pieszA objawić przed wami stan odradzaiące) się 
Ojczyzny,  iej potrzeby, iej nicbespiecSenstwa, lej 
nadzieie.  Znikaią iuz z a p o r y  dzielące braci od braci.
życzenia wasze i nasze spełnione.  Orzeł UoisKi . 
wznosi Się nad ziemią waszą. Złącżeni w iedną du-  
szę i w iedną si łę,  wspólnie odtąd mamy działaict 
końcfcyć równie trudne i niebespieczne, l a k  wlelKre 
i święte przedsięwzięcie odrodzenia Ojczyzny- a* 
nifest Sejmu wolnego, wyliczaiący powody naszego 
powstania,  równie naSze iak waisże t łumaczył  uczu­
cia; i zaledwieśiny powstali byli, ieszcze sami sła­
bi W siłach, i niepewni w krokach, irfż przed świa­
tem i Cesarzem Mikołaiem, złożyliśmy dowod, 
my i wy* iednym tchniemy duchem, i iednym, m 
byliśmy, chcemy być tSńrodem. Cesarz JYlikołaj, tt 6 
chciał uczcić grobowca brata pomnikiem, ktoiy le­
szcze za życia Alexandra miał być najpiękniejszym 
czynem iego panowania; nie chciał w nas wuwn* 
pokrzywdzonych Polaków, Oby walfcli wolnego i ni*- 
podle głego kra iu , w id ział w n as zbu n towan y t h n te- 
wolników llos.-ji.-W strzyinaUs'my, odpavlU'toysattn, 
groźne iego zastępy. Wojska nasze, iedne tn,  sta­
wią czoło głównej ' s i le  Państwa Rossyjskiego, inne 
wkraczają do Prowincji waszych, wzywać braci pod 
Ojczyste Sztandary.  Me czekaliście na wezwanie. 
Spółziomkowie wasi, w samym początku powstania 
ogłaszali swoie Syczenia przed Sejmem; tworzyli Le­
giony w imieniu ziem waszych; i iu& silne powsta­
nia w powiatach Litwy i Wołynia szczęśliwie wy- 
buchnią. Głosem powszechnym Eutfcpy, podział  * o - 
ski nazywano zbrodnią.  Któż dziś ten wyrok cofnie 
kto rękę do wspierania zbrodni poda? Owszem, ma­
my pewną nadzieię,  ze Europa pospieszy z uzna­
niem bytu naszego, skoro, do w iedziem, zestny godni 
być Narodem niepodległym; a dowiedzieni tego mę­
stwem, wytrwałością,  szlachetnością, iednoscią, u- 
miarkowftniem. Rewolucja nasza była skutkiem 
krzywd i ucisku, była potrzebą serc naszych,^na- 
kaz*em historj i  naszej. Bujna \v pierwszej chwili i 
iu& dojrzewająca, nie iest ona rośliną obcej ziemi, 
nie iest walką domową, nie ocieka krwią bratnią;  
nie burzyliśmy po t yrańsku wszelkich fot*m społecz­
nych, aby potem ślepo czekać i przy jmow ac co z ich 
gruzów traf objawi.  Wojna o niepodległość^ woju*
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najsprawiedl iwsza , lest  rewolucją naszq; lest  ona śmia­
ł a  i ł agodna  iak charakter  Narodu:  iedną ręką gro­
mi  wrogów drugą  śpieszy podnieść i uzacnić w ł o ­
ścian.  Uwielbiamy Angl ią i Franc ja ,  pragniemy być 
Nar odem równie Ucywi l izowanym,  równie wolnym 
i n iepodl eg łym ink one,  lecz nie mo że my ' przestać 
b y ć  Polakami .  Narody,  nagle i przymusem,  p i e r ­
wias tków swego by tu zmieniać nie mogą i niepon in­
ny.  M a i ą 'one swój kl imat ,  swój przemysł ,  swoie Be- 
Jigją,  sw'oie oby<fzaie, swój charakter ,  swój stopień u- 
p r aw y ,  swoią historją.  Z tych to e lementów wyr a— 
biaią  się właściwe im namiętności ,  właściwe rewol u­
cje,  właściwe drogi  przyszłości .  Si lna i ndywi dua l ­
ność s t anowi  potęgę Narodu;  m y ,  w niewoli  nawet  
dochowal i śmy naszej.  Mi łość Ojczyzny,  gotowość 
do wszelkich ofiar dla niej ,  odwaga,  pobożność,  
szlachetność,  łagodność,  b y ł y  cnotami  Ojców naszych 
b y ł y  i są naszeini.  Zburzony l ud  VY arszawski  w dniu  
29 Lis topada ,  zwycięzca bez wodza i prawa,  iakież 
p o p e ł n i ł  okropności? Warszawa,  30,000 wojska,  ca­
ł e  Króles two,  i akby cudem powsta łe ,  iakze pos tą­
p i ł y  z Cesarzewiczem Konstantym? Ow Pan,  przez 
lat  15 bez litości dla uczuć i swobód Narodow ych,  
b y ł  w r eku  naszym.  Cesarzewicz z na ł  Naród,  a o- 
sobe swoią i wojska swoie,  pierwszy raz s p r a wi e ­
dl iwy  dla nas,  od da ł  pod st raż szlachetności  naro­
dowej .  Nie uderzy l iśmy w tfzwon nieszporny na ha­
s ło  zemsty:  w ot war tym n a w et b o i u ,  nie chciel iśmy 
korzys t ać  z własnej  przewagi .  P u ł k i  nasze czekały 
m e u l e k ł e  całej  potęgi  Rossji  a rozs t ępował y się przed 
u p a d ł y m i  na duchu Rossjanaini ,  k tórych s t rzeg ł a  
opieka s łowa Polskiego.  Szlachetność Narodu obia- 
w i a ła  się i w szczególnych osobach.  Europa  w ys ła ­
wia zarówno szlachetność naszego Powstania ,  ink 
cuda  naszego męs twa.  Bracia! i jut was z podobne i n 
uwi elb i eniem czeka.  Zaczni jcie więc dz ia łać ,  a we­
zwi jcie  «o dzia łania  całą siłę Narodu.  Si ła Narodn,  
za pokoiu i jvojtiy iest 1 ił cl. Zwfóćcie ku niewiu ba- 
oome oko i serce.  Nieodrodne syny’ postąpic ie,  iak 
west  Ojcowie,  postępowal i .  Potargacie  nienawis tne 
w ę z ł y ,  a zaprowadzic ie  śv»ięt,e przymierze  dobro  
czynności  z  wdzięcznością.  W  iuuych Jiraiach mor ­
dem i zemstą Ijud dobi ią ł  się swobody:  u nas odbio­
rą  ią w darze od braci  swoich.  Czym pi ękny ,  s p r a ­
wi ed l i wy i konieczny,  bodzie wnsz.em własnem d z ie ­
ł em .  Ogłosicie  sami Indowi dobrowolną  ofiarę,  i t ak 
powi tacie  pierwsze Or ły  Polskie iawiąoe fię na d«ie- 
d a g a c h  waszyth.  Rola  nie u t rac i  aai  na u p r a w i e ,

ani  na wartości ,  Se wolna ręka pi lnować iej będzie.  
Wasze  serca uzacnią się p ięknym czynem woczacjh 
E u r op y ,  a Ojczyzna zyska mil ipny Obywatel i ,  k t ó ­
rzy,  iak nasi dzńś poczciwi  włościanie,  pobiegną z 
zapałem odpierać  naiezdzcę szerzącego panowanie 
niewoli .  Lecz w prowincjach waszych rel igja g r e o  
ka,  iest  religją wielkiej  części ludu.  Dziś  tolerancja 
s tała  sie prawem s'wiata cywi l izowanego.  Osoby k o ­
ścioły,  wyznania będą bez różnicy pod opieką liządtl  
i wy tę opiekę s łowem i czynem uiścicie.  P o  wzo­
ry wszelkich cnót  społecznych Polak może śmiało 
do dzieiów się swoich odwołać.  15ód Jagiel lonów do­
myślnością serca uprzedzaiąc  mądrość i doświadcze­
nie wieków,  s ł yn ą ł  poszanowaniem wszelkich wy­
znań.  Kościoły katol ickie,  równie iak i cerkwie wscho­
du,  i zbory różnowiercze,  i synagogi  i meczety p ro­
roka,  b ł og os ła wi ły  ich ojcowskim rządom,  a różność 
wyznań nie os łabia ła  iedności  narodu.  Powiedzcie  
duchowi eńs twu greckie.mu, ze szczerbiec kt ór y od e ­
m k n ą ł  bramy Ki jowa,  nie zgas i ł  żadnej  świecy go- ' 
reiącej  przed obrazami  iego świętych:  ze Bohatyr  
polski  pogromca Moskali  pod Orszą w p rz yby tku  
«La\yry, k t órą  zbogacał ,  spoczywa;  ze pierwsze ich 
xięgi  cerkiewne w Krakowie,  pierwsza ich Biblia 
w Ost rogu,  nod opieką ber ła  polskiego wychodzi ­
ł y ,  ze ieśli była iaka nienawiść miedzy wy zn an ia ­
mi ,  ta była dzie łem Bossji,  gdzie korona samówła* 
dcy,  iest razem tiarą pa t ryarchy;  powiedzcie mu,  frfe 
Piząd polski  nie zna różnicy wyznań,  ze staną dU 
nich otworem i godności  Pos łów,  i ł aw y biskupi* 
w Senacie.  Wojna  o n iepodległość ,  p owo ła ła  pod 
• woj sz tandar  liczne szeregi:  lecz wojna pot rzebni*  
zasobów,  pot rzebuie  ofiąr maiątków.  My dawal i śmy 
le bez n amys łu ,  bez l iczby.  Po ł owę  maiątków n a ­
szych zagrabia,  t rwoni  i niszczy nieprzyjaciel ;  iny 
dr ugą  nieubzieraiąc się na osobistą przyszłość,  od-  
daituny radosnem sercem Ojczyźnie.  Nie czas oszczę­
dzać się. Puści l iśmy się na morze burzl iwe;  nie ża ­
łowal i byśmy i u i  maią tków,  gdyby iylko szło o ż y ­
cie naszet ale Polak ma do ocalenia Ojczyznę,  hoiK>r 
i los potomków.  Oddajmy wszystko,  co opieszało£» 
cią naszą,  zginąć tnoze na wieki .  Wojn*,  którą  
ł emi  s i łami » *ałym sereem popieramy,  i*wy p op rz e­
cie, wypędzi ć  może r  r o g  W ,  ale niepootawi  nas •••  
tntt n i epodl eg łym narodem.  Wświ ą t yn i  obr ad  wzu*-  ' 
sł się Arka Istnosci n^rodowoj .  Nowiśmy w  z awo­
dzie pol i tycznym,  gdy iuue ludy pos t ęp owa ły  i Wcze­
p i ł y  sic w si łach życia,  my uszyl i śmy fię milsze*
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nia i posłuszeństwa pod  rózg ą przemocy ale iak m łode  
armje nasze, bez, broni i w p raw y  odnoszą zwycięz- 
t i t a ,  w sparte  odwagą i miłością  Ojczyzny; tak mi­
łość Ojczyzny, usilność, dobre  chęci,  p iękne  dz ie ło  
Ojców iuż zaczę te ,  iedność i iadedsystko i bra terska 
zgoda,  zas tąpią  tymczasem inne cnoty p rawodawców, 
p lzy sz l t jc ie  R eprezen tan tów  ziem waszych; my o was 
b e z 'w as  radzić n ie ,chcem y. W ybierzcie ich p o d łu g  
form dziś używanych;  wybierzcie  osoby godne wiel­
k iego powołania;  k tóre  nam przyniosą  pomoc rady  
a nie nasiona n iezgody, k tó re  własne widoki zna­
czenia lub s łąwy, poświęcą na jdrobniejszemu dobru. 
W  zamku Królów naszych, w p rz y b y tk u  obrad , R e ­
p rezen tanc i  W asi zajmą próżne  miejsca, gdzie  n ie ­
gdyś cnota  gorliwa i śm iała ,  stanow i ła  o naprawie  
rz ą d u ,  o wzmocnieniu  po tęg i  kratowej;  tu ,  r azem ,  
zeb ran i ,  nie ódstryćhniem y się od zasad przodków 
naszych: monarchja konsty tucz jua ,  nie iest  nową w 
dzieiaeh naszych; p am ię tna  Ustawa 3 Maia przy ię-  
ł a  ią, Sejm nasz dzis iejszy, wyraźnie  się za nią o-  
św iadczył;  na tym gruncie  postępu iąc ,  odpowiemy 
oczekiwaniu E u ro p y ,  i własnym  nadsieioin o d ro ­
dzenia  E o lsk i .  W  pośród zachwyceń radości,  w p o ­
śród  najświetniejszych nadziei,  n iepodobna zapqinnieo 
t r u d n o  zata ić  niebezpieczeństw które  nas czekaią. 
Jeszcze w pośród  nas,  po tężno  siły  n iep rzy iac io ł ,  
ledwie o kilka mil odparto  od Stolicy,  grożą  nain 
co chwila  zacię tym boiem, a z pą  za was wysuwa 
się chmura  posępna  wrząca nowemi p io ru n a m i  zem­
sty.  Ross ja s traszną iest p o tęgą  w E urop ie .  Cesarz 
M ikołaj  roz ią trżony ,  natęża  dziś  wszystkie sprężyny 
m ocarstwa, wzrusza wszystkie zasoby państwa; po 
wszystkich dworach lekaiącej się g o E u r o p y ,  rozs ta ­
wia sieci na zgubę naszą: w gniewie  swoim obala i dla 
was prawa zaprzysiężone przez b ra ta ,  ojca i babkę; 
znosi  miecz katowski ,  o twiera  pustynie  Syberji,  k tóre 
iuż  tyle b raci  waszych p o c h ło n ę ły ,  a dzieci nasze 
chce porywać aby ie na wiernych poddanych w śród 
k a jd an  wypiastować. My iednak  n ieu lękn ien i ,  w a l­
czyć będziem y i ufać będziem y, Róg iuż cudów z 
nam i dok aza ł ,  Bóg t e n ,  a nic Cesarz Rossji,  b ę ­
dzie  sędz ią ,  k to p o g w a łc i ł  p rzysięg i ,  kto p o g w a ł ­
cenie d łu g o  i d łu g o  c ie rp ia ł ;  k to  k rzyw dy  w zno­
s i ł ,  k to  zadawał,  k to  ma zwyciężyć, kto zamilknąć, 
w  imie tego  Boga iu ż  walczyliśmy szczęśliwie, i 
walczyć będziem y aż do osta tecznego spe łn ien ie  
sprawiedliwości Jego  wyroków. Ju z  narody całego 
św iata,  gdz ie  ty lko  auany g łos  ludzkości  l  b o k s*

k rz y w d y ,  d rżą  iednotnyśluie o losy nasze, aby naa 
przy iąć  do grona swoiego i powitać n iep o d leg ły ­
mi.  Bracia z L itw y ,  W o ły n ia ,  , Podola  i Ukrainy! 
wywrzyjcie  na  ten raz wszystkie s iły  wasze. 1 'o* 
łąc ze n i  razem, zw iód łszy  srogie boie z nieprzyia* 
c ie len i ,^w ezw iem y państwa E u ro p y ,  aby zas iadły  
nas sądzić . P rzed  tym  sądem staniemy krw ią  zb ro ­
czeni,  ro z łożym y przed  nim x ięgę  dzieiów naszych, 
rozwiniem y k ar tę  E u ro p y ;  i powiemy: , , 0  to sp ra ­
wa, nasza i wasza. , , K rzyw da  Polsk i  wam  znana. 
Rozpacz iej widzicie.  O iej m ęztwo,  o ie j  szlache­
tność ,  , , pytajc ie  się wrogów naszych.”  Bracia! n-  
fajmy w Bogu, że w s tąp i  w serca Sędziów naszych, 
a na tchnione  sprawiedliwością  wyrzekną:  Niechaj  
i y i e  P o lska  wolna i n iepodległa . — Prezes  R z ą^ n  
Narodowego, (podp is : )  X ze  A .  C Z A  P J O  P  i S K T .  
Radca Sekre ta rz  J lny R ządu ,  (p o d p :)  A .  P l ich ia .

D eputac ja  P a d y  Obywatelskiej TVore: Mazow:
Za m iły  poczytuie  sobie obowiązek podać do pow sze­
chnej wiadomości czyn wszelkiej poch w ały  i naśla­
dowania godzien C złonków  i K om ite tu  i O byw ate­
li  Obw odu Sochaczewskiego, k tó rzy  bez względni*  
na w yłączenia do k tó ry ch  wielu m ia łoby  p raw o,  u -  
skutecznienia  sk ład k i  garnca iarego zboża od  z ło ­
tego  rocznie op łaconego  kontyngensu ,  a to w mysi 
U chw ały  Rady Obywatelskie j  Narodowej pod d . 3 0  . 
K w ie tn ia  r .b .  za tw ie rd zo n y ,  m i m o  to przec ięż  s k ł a ­
dkę takow ą w całości na p ieniądze  z red u k o w a n ą  
wnieść zadek larow ali  się ,  a tein samem okazali  się 
ty le  czu łym i na los d o tkn ię tych  k ieskami W o jn y  
w sp ó łb rac i ,  k tó rych  osładzaiąc  dolę słusznego do 
ich wdzięcznośzi nabywaią  prawa. Prezes  JJłit- 
i t w s k i .—  D O N IE S IE N IA .

P o  Jenera le  Nowickim pozosta ła  ieszcze b ib lio te ­
ka wraz z zbiorem  ryc in  i m app ,  tu d z ie ż  obrazy  
olejno m alowane, l icytowane b ędą  w d .  3 m. i r . b .  
o go: 9 z ran* w P a ła c u  Kommissji  W o jn y  aż do 
zu p e łn eg o  w yprzedan ia .  O czern s i ę  c h ę ć  k u p n a  ma­
jących zawiadamia. A .  TPilliam  Rc ient .

P rz y  ulicy Franciszkańskiej  Nr 1813 w pod w ó rzu  
ies t  do sprzedan ia  F G R T E P J A N  o 6 oktawach za 
pom ierną  cenę.

Po  po leg łym  Oficerze są do sprzedan ia  s io d ł a ,  
czaprak i ,  t r ęz le ,  walizy  i. t .  p. pod  N r  159 na ro* 
g n  K rzyw ego  k o ła  na Im  p ię t rze .

Officer z p u łk u  10 p iechoty  lin iowej przechodzą# 
przez  Krak: P rz e d :  z g u b i ł  P U L JA R E S  brązowy w 
niw było Biletami &,as§on«mi przesz ło  Z i ,  3 6 0 ió -
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Wnież f t  tyip ł>yło ł}pow»5ńi«oi* i ini'* papiery je­
żel iby  Kto zaalazł  raczy się zgłos ić  do W.  Sędzie­
go Frażipowskiego przy ulicy Dł ug i ej  naprzeciw Pi-  
i arów w Dom u pod Nr 540 albo dc I|>u: Kur jera .  
Znalazca zaś odbierze nagrodę oprócz wdzjęężtibsc i.

Podnię do publ icznej  wiadomości  iż KRekta pra­
wnie  zaięte ,  iakojó:  Kanapy,  Krzes ła ,  Ko mor y  JtoZ- 
k~ Stol iki  Szafy i. t. p . t u  w Warszawie pyzy 'u- 
l ic’y Twa rd e j  pod Nr  10S3 i przy u l i c y  Bagno,  pod 
N r  1244 W d. 3 m. i r .  b.  o go; TI z rana przez pu ­
bl iczną  Licy t ac ją  za gotowe pieniądze ,  i więcej da- 
iącetąd,  sprzedane  zostańą. J a ^  K a n t y  B a to g J -  
t y s k i"Komornik .  t

F a b r y k a  Z a p a ł e k  C h em iczn ych .  Przy  ul icy Da-  
uielcwiczowskiej  Nr 615 sp rz ej a i e  tuzin flaszetezek 
e ze rwono lakierowanych po Z ł .  » gr:  In ,  zas 10,0vv 
s a m y c h  z apa łe k po Z ł .  Poićdyńcze  f laszhczkipo gr.  
15 1CA0 zape łek  po z ł .  1. Flaszeczek w lożnycft  
blaszanych pudełeczkach t a k i e  po cenach sta ł )  
dostać można.  Obs ta lunki ,  ty lko frąnko■ się

W  d 25 Kwie tnia  r.  fc. Marjartns O lszew ska  s ł u ­
żącą,  ubr ana  po Wie j sku ,  zabrawszy to ieSt: Dywan 
nowy iasno zielony,  koszul  damskich 4 1 p ieniądze 
Z ł .  6 5 . iakoteż po t ai emmc,  z a b r a ł a  świadectwo dl- 
niej  wydane  z podpisem M ą U a s z  de K u i e l Auśarf -  
sJci, a pot wi er dzonem prze? Kom.- Cyr .  7.
S i e  zatem l uo by  o  takowe) m i a ł  taka wiadomość aby 
n i e z w ł o c z n i e  doniósł  do Rządcy Domu Nr  , 4  przy 
n l l c y  Jezuickiej  W Warszawi e,  gdzie odbierze nagro-
d s  Z ł .  20.  A .  Górska .  [
, r — W I E S  M A C H N A T K A  w Powiecie Czerskim 7 
*1̂  rnil od W ar sz awy ,  obejinuiąca wys iewu ozimi .  
OV ko rc y  100,  do wydzierżawienia :  Życzący sobie,  
zechce się udać  na miejsce,  gdzie  moi *  się o wszy* 
Stkieai  zainformować.

W  kontynuacj i  postępniąo,  podaie do publ iczne)  
wiadomości  , i* p rzedmio t  i a k o t o :  P u ha r  s rebrny 
duż y  r ó ż n e m i  numizmat ami  wykł adan y t u  w W ar -  
„awie  na T a r g u  publ icznym w rogu ul icy Nowo-  
winiarskie j  i Franciszkańskiej  w d.  3 Czerwca r . b .
0  gd- 10 z rana  za gotowe pieniądze sprzedany bę­
dz ie ,  maiący więc okęć uebycia t akowego przy  trzy- 
k r ot nera  wys tawieniu w d. 30 31 m.  1̂  r.  b.  i w d.
1 Czerwca  r.  b.  codziennie od go: 8 do y.  z rana 
w miejscu do sprzedaży powyżej  oznaczonym otie)- 
r zeć  go m oż e—  Andrzej  T  r y  1 1 e r  o w i c z.

W  domu po d Nr  1263 1 4 przy ul tey Nowy Świat  
r  r .A Cij, k w a , »pgUaóvir*n*j ro s ła , » strza łk ą  na «3 0 ;

!e; doskonale ut resowana  iest  do sprzedania.  W i s -  
j em oś ć  u W ł a ś c i c i e l a  domu.

K L AC Z  br udno  kasztanowata ,  m łod a ,  anglizowa« 
na', dobrze wyieżdżona i*$t dó sprzedania  przy  ul ioy 
E lek t or al ne j '  Nr 7 Siół; A. Wiadoilióść o niej na 2 pięt :

Na d. 3 Czerwca r. b. o go: lOej rano odbędzie  
się Licytacja in plus na rj Konie aiiglizoyvaiie, wraz  
z nngielskieini  grotami , '  w Pałacu Miii isjrów Skar ­
bu.  Uwiadamia się Więc maiąćych chęć nabycia tych  
koni ,  aby w dniu tym i godzinie w miejscu c7.ua- 
czonem zebrać się raczy l i .—  Dyrektop Kancel lar j i  
Komniissj i  Rządowej  Przycli:  i Skarbu.  Ł a p i ń s k i .

Ndwy'  sposób' zabezpieczenia się ód C H O L E R Y  
MORBDS z Gazety Berl ińskiej  Fossa z d .  18 ni j r b.  
Professor  Medypyny przy Uniwersytec ie  w Kr ól ewca  
C . J .  AJ. El sner  zaleca w piśmie swoiem o cholerze 
na karcie 58 użycie K Ą P I E L I  R R Q P L 1 S T E J  z C1B-  
PPiEGO O CT U.  Fabryka  wyrobów Metalowych i 
L a k i e r o w an y ch ,  przy  ul icy S. Krżyskiej  Nr  1337 
poleca z tej  przyczyny znaczny zapas Apparatów 
do tej kąpiel i  krop l i , te j  której  skuteczność Rada  O- 
gólna Lekarska Króles twa i najznakomits i  Lekarza  
uznal i .  W ydan e  w tej  mierze Urzędowe zdanie Ra- 
dy i Świadectwa Lekarzy,  każdego czasu w F a b r y ­
ce przej rzeć  można.
rWrpW handlu  przy ul icy S. Jańskiej  pod N r 2  pod 

znakiem Wie l oryba ,  iest  fabryka i sk ład  C Z E ­
KOLA DA w rożnych gatunkach przy  najumiarko-  
wańszej  cenie 1 0  iest Czekolada z Wani j i ą  po zł .  5 
Cynainonka z ł :  3 gr.  15 zdrowia (sanie)  z ł .  3 f u u t  
dla cierpiących na piers i  osobl iwie na kaszel  iest 
ba rdzo  skuteczna,  Czekolada Badiankowa , dla b io ­
rących znaczniejszą i lość us tępuie  10 procent  1 0  iest  
l o ty  fun t  bezp ł at ni e ,  Przedsicbierca  t ego z ak ł ad a  
nieszczędzi  kosztów i s tarań aby wyroby iego o dp o ­
wi edzi ał y życzeniom publiczności ' ,  dla rozróżnienia  
od innych,  k ładz ie  na tabl iczkach i paczkach cyfrę 
ewą W .  S. w t ymże handlu iest  oraz KONI CZYNA 
czerwona świeża Holenderska p r awdzi wa ,  której  , 
Garniec  6przedaie się po zł .  5.

Do Sk ła dń  pr zy  ul icy Miodowej  w Pałacu T e p e ­
ra nadsz ed ł  t ranspor t  Ó K O W J T Y  której  tnOŻna na­
być na beczki  i garce.

Onegdaj  Wyciągnięte Nra 8.— 64-— 4 5 ’— 31.—'57.
D z i ś  rano ciepła stopni  6. VVczoraj w  połud:  13.
T E  A TR  NAR: Jutro M a t k a  r o d u  Uvb< a t y ń t k ic h ,

J u t r o  w u r o c z y s t e  S w i f t o  K u r j e r  ui e  w e j d z i e .


